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Unia Europejska i Zielony Ład 
przypominają palenie papierosów 
– tyle się mówi o ich szkodliwości, 
że przestaliśmy się tym przejmować. 
Ostrzeżenia spowszedniały, a więk-
szość ignoruje ryzyko. Problem za-
czyna się wtedy, gdy przez palenie 
ktoś zachoruje na raka płuc. Wte-
dy skutki odczuwa nie tylko sam pa-
lacz i jego bliscy, ale całe społeczeń-
stwo – wszyscy muszą składać się na 
leczenie. Zatem gdy ktoś lekceważy 
ostrzeżenia i nie powstrzymuje się 
od własnych przyjemności, płacimy 
za to wszyscy. Moje przekonanie jest 
proste: jeśli podejmujesz decyzje, po-
nosisz ich konsekwencje! Tymcza-
sem Unia decyduje, a my mamy pła-
cić rachunki. Pisząc eufemistycznie 
– nie jestem entuzjastą tego pomysłu.

Piotr Łusiewicz, szef Sekretaria-
tu Przemysłu Chemicznego, to zwo-
lennik rozmowy – człowiek, który 
woli tłumaczyć niż krzyczeć. Zwró-

cił uwagę, że zamiast wywierać pre-
sję na UE, powinniśmy przedstawiać 
swoje racje spokojnie i rzeczowo. 
Zorganizował spotkanie w Warsza-
wie dotyczące Zielonego Ładu, za-
praszając europejskie centrale związ-
kowe oraz przedstawicieli Komisji 
Europejskiej. Piotr zachęcał nas by-
śmy szukali porozumienia, a nie tyl-
ko krytykowali – i miał rację, to wła-
ściwe podejście. Zastanawiam się 
jednak, czemu pozwolił mi uczestni-
czyć w tym spotkaniu? 😉 

Na początku rozmowy eurokraci 
postawili tezę, że nie wolno podwa-
żać założeń Zielonego Ładu – można 
dyskutować tylko o sposobie i termi-
nie wdrożenia. Uprzejmie zwróciłem 
uwagę, że to niepoważne stanowisko, 
bo nie można zmieniać tylko tego, co 
już się wydarzyło – ale na przyszłość 
mamy wpływ. Tak, jak nie zmieni-
my wczorajszego obiadu, ale może-
my wybrać, co zjemy jutro. Dlatego 

decyzja o wdrożeniu lub wycofaniu 
Zielonego Ładu powinna być przed-
miotem rozmów – żyjemy przecież 
w wolnej Polsce i Europie. Te słowa 
wywołały zamieszanie, później po-
szło już z górki.

czujesz strach? nie?
to czytaj dalej 
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Referowałem trzy tematy: Zielony 
Ład, Umowę Mercosur oraz konflikt na 
Ukrainie.

Zielony Ład uderza w wiele branż, 
ale przede wszystkim w rolników – na-
szych żywicieli i głównych odbiorców 
nawozów, bez których plony spadną na-
wet o połowę (to optymistyczny scena-
riusz). Bez masowej produkcji rolnej 
grozi nam realny głód. Mieszkaniec wsi 
poradzi sobie, wyhoduje trochę ziem-
niaków i parę kur, ale co z mieszkańca-
mi miast? Czy będą gotować wyborcze 
obietnice w różnych smakach? Koszty 
energii i gazu – kluczowych surowców 
dla przemysłu chemicznego – są w Ro-
sji i Chinach tak niskie, że nasz przemysł 
nawozowy i chemiczny traci sens istnie-
nia. Tylko silne i konkurencyjne rolnic-
two, branża samochodowa, meblarska  
i budownictwo dają gwarancję przetrwa-
nia przemysłu chemicznego. Już teraz 
ETS zamyka instalacje melaminy w Pu-
ławach. Przypomnę, że melaminę wyko-
rzystuje się do produkcji:
– naczyń stołowych: lekkie, nietłukące 

talerze, miski, kubki i przybory ku-
chenne;

– laminatów dekoracyjnych: warstw me-
bli, paneli podłogowych i ściennych;

– płyt drewnopochodnych: klejów i spo-
iw do płyt wiórowych i pilśniowych;

– farb i lakierów: jako składnik popra-
wiający ich właściwości.
Gdy polska produkcja zniknie, chiń-

ska melamina będzie tańsza czy droższa? 
Jak myślicie?

Umowa Mercosur, moim zdaniem, 
w kilka lat zniszczy europejskie rolnic-
two. Nigdy nie będziemy konkurencyj-
ni cenowo wobec produktów z Amery-

ki Południowej, które już dziś po-
wstają dzięki rosyjskim nawozom 
i pestycydom, często przekracza-
jącym normy cywilizowanych 
państw. Może będziemy świecić 
po zjedzeniu brazylijskich ziem-
niaków, ale będą tanie. Ta żyw-
ność wyprze europejską – zo-
stanie nam tylko produkcja or-
ganiczna. Przemysł samochodo-
wy przestanie korzystać z naszej 
chemii, a jeśli w ogóle przetrwa  
w Europie, będzie korzystał  
z chińskiej melaminy.

Załóżmy, że w ciągu pięciu lat 
od podpisania Umowy Mercosur 
upadnie nasze rolnictwo, a razem 
z nim przemysł nawozowy i wydo-
bywczy (Bogdanka dostarcza wę-
giel Zakładom Azotowym w Puła-
wach). Żywność dla Europy będzie 
produkować Ameryka Południo-
wa, w 100% na rosyjskich nawo-
zach. Po pięciu latach Rosja może 
przestać je eksportować – co wte-
dy? Plony spadną o połowę. Czy 
Europa kupi żywność, czy będzie 
głodować? Czy Rosja może sobie 
na to pozwolić? Pamiętacie pojęcie 
Hołodomoru? Przypomnę, że we-
dług szacunków, Hołodomor spo-
wodował śmierć około 6-10 mi-
lionów ludzi na Ukrainie. Rosja 
to dzicz, barbaria wroga wolności  
i kulturze łacińskiej. Dzisiejsi Ru-
scy to troglodyci, niewytłumaczal-
nym zrządzeniem ewolucji chodzą-
cy na dwóch nogach.  

Dopóki trwa wojna na Ukrainie, 
możemy próbować blokować im-
port rosyjskich nawozów – choć cła  
w Polsce są jedną z najmniej sku-
tecznych metod ochrony rynku. Im 
więcej zakazów, tym więcej zakaza-
nych towarów trafia na rynek. Uwa-
żam, że nasze służby celne są tak 
zinfiltrowane przez obce wywia-
dy i grupy przestępcze, że nie słu-
żą państwu, lecz interesom tych grup 
– ilość rosyjskich nawozów w Pol-
sce jest tego dowodem. Po wojnie 
otworzy się rynek ukraiński, a tam-
tejsi rolnicy będą kupować tanie ro-
syjskie nawozy. Ukraińskie produk-
ty rolne zaleją Europę, konkurując 
cenowo z tymi z Ameryki Południo-
wej, co ostatecznie pogrąży europej-
skie rolnictwo.

Takie opinie przedstawiłem na 
konferencji. Nikt nie potrafił ich oba-
lić, nikt nie zaproponował bardziej 
sensownych alternatyw. Dzięki temu 
mam przeczucie, że już mnie nie za-
proszą.

Wniosek jest jeden: wielu eksper-
tów twierdzi, że w 2027 roku Pol-
ska z kraju przyfrontowego stanie się 
krajem frontowym. Powinniśmy wy-
ciągnąć wnioski z przeszłości (1939) 
i założyć, że w chwili zagrożenia nasi 
sojusznicy mogą się od nas odwrócić. 
Musimy więc zadbać o siebie sami – 
o własny przemysł, rolnictwo, prze-
mysł zbrojeniowy i armię – i to na-
tychmiast. Czy teraz czujesz strach?

Sławomir Kamiński
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– Wszelkie działania przez nas podejmowane mają na celu poprawę sytuacji pracowników i ich rodzin. Zahamowa-
nie niekorzystnych posunięć, które dotykają wszystkich Polaków oraz powstrzymanie likwidacji miejsc pracy są naszym 
priorytetem – podkreśla Przewodniczący regionu Środkowo-Wschodniego NSZZ „Solidarność”.

Podczas spotkania zapadły kolejne decyzje dotyczące działań Związku w najbliższym czasie. Omówiono kwestie 
związane zarówno z samą akcją, jak i działaniami medialnymi wokół niej.

Ponadto rozmawiano o ostatnich krokach podejmowanych przez Związek, m.in. proteście górników w PG Silesia, 
sytuacji w służbie zdrowia oraz w oświacie. Przewodniczący poszczególnych Regionów poruszali z kolei kwestie zwią-
zane z lokalnymi problemami. 

Rozmawiano także o polityce rządu, w tym ostatniej decyzji premiera dotyczącej nowelizacji ustawy o Państwowej 
Inspekcji Pracy. 

Oprac. na podst. Tysol.pl, foto: I. Pszczoła

14 stycznia br.  
w warszawskiej sie-
dzibie Komisji Kra-
jowej NSZZ „Soli-
darność” obrado-
wał Sztab Protesta-
cyjny. 

obradował sztab 
akcji protestacyjnej 
NSZZ „Solidarność”

Zapraszamy do lektury Biuletynu Informacyjnego 
Lubelskiego Stowarzyszenia Represjonowanych 

					     w Stanie Wojennym
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lubię 
rewolwerowców

Doc Holliday to mój ulubiony re-
wolwerowiec. Najlepiej opisał go Wy-
att Earp: „Doktor był dentystą, z którego 
konieczność zrobiła hazardzistę; dżen-
telmenem, z którego choroba zrobiła po-
granicznego włóczęgę; filozofem, z któ-
rego życie zrobiło złośliwego dowcip-
nisia; wysokim, szczupłym blondynem, 
prawie martwym przez chorobę i rów-
nocześnie najzręczniejszym hazardzistą  
i najszybszym, śmiercionośnym czło-
wiekiem z rewolwerem, którego kiedy-
kolwiek poznałem”.

Ten opis świetnie tłumaczy, czemu 
darzę go taką sympatią, choć miał jesz-
cze jedną ciekawą cechę – podobno nie 
grzeszył celnością, więc zamiast ryzyko-
wać chybienia, podchodził do przeciwni-
ka na taką odległość, że strzał nie mógł 
być niecelny.

Ja osobiście brak warsztatu pisarskie-
go rekompensuję śmiałymi, prowokacyj-
nymi tezami. Nie oznacza to, że zawsze 
zgadzam się z tym, co przedstawiam – 
czasem jest to 80%, innym razem 60%. 
Moją intencją jest zachęcanie do myśle-
nia i rozmowy. To właśnie dzięki wy-
mianie informacji, snuciu opowieści, ich 
modyfikowaniu i podważaniu, nasz ga-
tunek zszedł z drzewa i uczynił świat so-
bie poddanym. Czy ten proces może się 
odwrócić i czy możemy znów wejść na 
drzewa? Oczywiście! Co więcej, wie-
lu ludzi już tam jest. Niech nie zmyli ni-
kogo fakt, że nadal posługują się ludz-
ką mową i sztućcami – to nie gwarantu-
je bycia człowiekiem w głębszym lub ja-
kimkolwiek sensie.

Dlatego nie odczuwam żadnej więzi 
gatunkowej z panią Gizelą Jagielską, po-

dobnie jak nie czuję jej  z tymi, 
którzy strzelają do innych tylko 
dlatego, że są Żydami, Palestyń-
czykami, Hutu albo Tutsi. Zwy-
czajnie NIE i nie podlega to jakiej-
kolwiek dyskusji. Nie przekonują 
mnie rozważania samozwańczych 
teologów, próbujących udowod-
nić, że w oryginalnych dziesię-
ciu przykazaniach jest „nie mor-
duj”, a nie „nie zabijaj”, co mia-
łoby usprawiedliwiać odbiera-
nie komukolwiek życia. Dla mnie 
życie ludzkie jest wartością nad-
rzędną, nic nie jest ważniejsze, ani 
bardziej warte ochrony.

Zachęcam do rozmowy na 
moim profilu lub profilu Zarządu 
Regionu na Facebooku – chętnie 
usłyszę, gdzie w powyższych roz-
ważaniach dostrzegacie słaby lub 
nielogiczny punkt, bo takowy  ist-
nieje.

Oczywiście moje felietony 
będą koncentrować się wokół te-
matów związkowych, obywatel-
skich i politycznych. Jak często 
będą się ukazywać? Trudno po-
wiedzieć – najpewniej do czasu, 
aż kolega Przewodniczący Irene-
usz Pszczoła straci cierpliwość 
albo gdy pojawi się jakakolwiek 
forma cenzury (poza merytorycz-
ną). Taka próba już była – nie-
stety skuteczna – było to dawno 
temu, kiedy pisałem o pandemii 
Covid-19 jako o histerii i manipu-
lacji. Robiłem to na długo zanim 
Grzegorz Braun wziął na swo-
je sztandary. Oczywiście sytuacja 
była bardzo groźna, dla wielu lu-
dzi wręcz śmiertelna, ale zastoso-
wane środki były nieadekwatne  
i często przynosiły efekt odwrot-
ny do zamierzonego. Dlatego jak 
na wstępie.

Sławomir Kamiński

PATRON

Prawda  
to zgodność słów  

z czynami.  
Nie można przyjąć 

za prawdę pięknych 
słów,  

gdy zaprzeczają im 
fakty.

błogosławiony 
ks. Jerzy Popiełuszko

Przyjaciół nikt nie będzie mi wybierał
Wrogów poszukam sobie sam
Dlaczego kur..  mać bez przerwy
Poucza ktoś w co wierzyć mam
		   Andrzej Garczarek
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W dniu 13 stycznia 2026 r. w sie-
dzibie „Solidarności” w Lubelskim 
Urzędzie Wojewódzkim  odbyło się 
posiedzenie Międzyzakładowej Ko-
misji  NSZZ „Solidarność” przy 
LUW w Lublinie.

W spotkaniu uczestniczyła Kol. 
Anna Jaśkiewicz zastępca Przewod-
niczącego Zarządu Regionu Środko-
wo-Wschodniego NSZZ „Solidar-
ność”.

W trakcie posiedzenia min. przyję-
to zmiany do Regulaminu  ZFŚS przy 
LUW w Lublinie oraz Stanowisko ws. 
organizacji przez Wojewodę Lubel-
skiego dwóch niezależnych spotkań  
z okazji świąt Bożego Narodzenia 
dla pracowników LUW. Członko-
wie Komisji wyrazili swoje oburze-
nie organizacją dwóch niezależnych 
i różnych pod względem jakości spo-

tkań, wskazujących na funkcjonujący  
w Urzędzie podział na lepszych i gor-
szych pracowników (Stanowisko do-
stępne na naszej stronie internetowej 
www.solidarnosclublin.pl). 

Ponadto ponownie podkreślono 
potrzebę regularnego, systemowe-
go wzrostu wynagrodzeń pracow-
ników służby cywilnej. Jak wiado-
mo, wynagrodzenia w 2026 roku zo-
stały zwaloryzowane o 3 proc., czy-
li o prognozowaną średnioroczną in-
flację na 2026 rok. W tym miejscu 
przypomniano jeszcze raz niezrozu-
miały podział środków z rezerwy bu-
dżetu państwa na podwyżki wyna-
grodzeń dla pracowników urzędów 
wojewódzkich jaki został dokonany 
w 2023 r. Wynagrodzenia pracowni-
ków Lubelskiego Urzędu Wojewódz-
kiego w Lublinie od wielu lat znajdu-

ją się na żenująco niskim poziomie. 
Potwierdzeniem tego faktu są corocz-
ne sprawozdania Szefa Służby Cy-
wilnej. Komisja w tym temacie zwró-
ciła się w miesiącu wrześniu i grud-
niu 2025 r. do Pana Wojewody Lu-
belskiego o podjęcie zdecydowanych 
działań w celu pozyskania dodatko-
wych środków na realny wzrost wy-
nagrodzenia dla pracowników LUW, 
na zniwelowanie różnic płacowych 
pomiędzy Urzędami Wojewódzki-
mi. Do czasu posiedzenia Komisji 
nie otrzymaliśmy ze strony Wojewo-
dy żadnej odpowiedzi. 

Dodatkowo na posiedzeniu okre-
ślono  kierunki prac Komisji na naj-
bliższy okres.

Elżbieta Kurzępa, 
przewodnicząca NSZZ „S” przy 

LUW

posiedzenie nszz „Solidarność” 
w lubelskim urzędzie
wojewódzkim
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1. Wysokość wynagrodzenia minimalnego w 2026 r. 
wzrosła do 4806 zł brutto, a minimalna stawka godzinowa 
wynosi 31,40 zł brutto. Oczywiście wzrosły także świad-
czenia, których bazą do naliczenia jest wysokość mini-
malnej pensji.

2. Jawność wynagrodzeń i neutralność w rekruta-
cji. Zmiana w procesie rekrutacyjnym będzie zauważal-
na już w momencie przygotowania ogłoszenia o poszu-
kiwaniu pracownika. Pracodawca jest zobowiązany do 
takiego sformułowania jego treści, aby wymienione sta-
nowisko pracy nie sugerowało osoby konkretnej płci np. 
zamiast sekretarka – osoba prowadząca sekretariat. 

Ponadto osoba ubiegająca się o dane stanowisko musi 
znać wysokość proponowanego wynagrodzenia – kon-
kretną kwotę lub widełki w jakich się mieści. I nie cho-
dzi tu wyłącznie o tzw. pensję zasadniczą, ale o wszelkie 
składniki płacowe i pozapłacowe np. przysługujące pre-
mie, nagrody czy telefon służbowy. Informację taką pra-
codawca powinien przekazać z odpowiednim wyprzedze-
niem – w ogłoszeniu o naborze, przed rozmową kwalifi-
kacyjną (jeśli nie było naboru), a ostatecznie przed nawią-
zaniem stosunku pracy. 

I jeszcze jedno – pracodawca nie ma prawa zapytać  
o wysokość wynagrodzenia w poprzedniej pracy. 

Z jawnością wynagrodzenia będzie wiązała się ko-
nieczność cyklicznego raportowania przez pracodawcę 
luki płacowej czyli różnicy w wysokości wynagrodzenia 
kobiet i mężczyzn na takich samych stanowiskach w fir-
mie, ale to dopiero od 8 czerwca br.

3. W 2026 r. przy ustalaniu stażu pracy będzie bra-
ło się pod uwagę nie tylko czas zatrudnienia na pod-
stawie umowy o pracę, ale również czas prowadzenia 
działalności gospodarczej, wykonywania pracy na pod-
stawie umów cywilnoprawnych czy okres pracy zarob-
kowej za granicą. 

Wymienione rodzaje świadczenia pracy zostaną zaliczo-
ne do stażu pracy po ich udokumentowaniu. Okresy, za które 
odprowadzane były składki na ubezpieczenie emerytalne  
i rentowe, zostaną zaliczone do stażu pracy pod warun-
kiem dostarczenia zaświadczenia z ZUS, potwierdzają-
cego odprowadzanie za dany okres składek ubezpiecze-
niowych. Jeśli za ten okres nie były odprowadzane skład-
ki ubezpieczeniowe, to na pracowniku będzie spoczywać 
obowiązek udowodnienia okresu zatrudnienia niepodle-
gającego zgłoszeniu do ZUS. 

Na dostarczenie odpowiednich dokumentów pracow-
nik ma 2 lata.

Zmiany w naliczaniu stażu będą miały wpływ na wy-
miar urlopu wypoczynkowego, okres wypowiedzenia, do-
datki stażowe i nagrody jubileuszowe. 

Od stycznia br. zmienione zasady naliczania stażu obo-
wiązują pracodawców sektora publicznego, a od maja br. 
sektora prywatnego. 

4. Od 27 stycznia obowiązują nowe przepisy Ko-
deksu pracy, dotyczące terminu wypłaty ekwiwalen-
tu za niewykorzystany urlop. Ekwiwalent taki może 
otrzymać pracownik, który przed rozwiązaniem umowy  
o pracę, bądź jej wygaśnięciem, nie wykorzystał w peł-
ni przysługującego mu urlopu. Rekompensatę finanso-
wą za niewykorzystane dni urlopu pracodawca wypłaca  
w terminie wypłaty ostatniego wynagrodzenia lub jeśli 
termin wypłaty pensji minął przez rozwiązaniem stosun-
ku pracy w przeciągu 10 dni od momentu rozwiązania 
bądź wygaśnięcia umowy.

5. 27 stycznia br. dla uproszczenia formalności wszedł  
w życie przepis dający możliwość załatwiania różnych 
spraw z zakresu prawa pracy także w postaci elektro-
nicznej – do tej pory dopuszczalna była wyłącznie for-
ma pisemna. 

Elektroniczna postać dokumentu będzie uznawana 
z dołączonym kwalifikowanym podpisem elektronicz-
nym lub gdy dokument wpłynie pocztą e-mail i będzie 
zawierał dane umożliwiające w sposób jednoznaczny 
rozpoznanie tożsamości nadawcy. Wybór formy zała-
twienia sprawy – papierowa lub elektroniczna – bę-
dzie możliwy m.in. przy konsultacjach z organizacja-
mi związkowymi, czynnościach związanych z zawie-
raniem, rozwiązywaniem lub wypowiadaniem umowy  
o pracę, przy składaniu wniosków o pracę zdalną, 
ustalaniu harmonogramu czasu pracy, wnioskowaniu  
o skrócony tydzień pracy czy o indywidualny rozkład 
czasu pracy.

6. Obecnie zasady zawierania i ewidencjonowania 
Układów Zbiorowych Pracy są ujęte w odrębnej usta-
wie. Mówią one m.in. o możliwości udziału mediatora już 
na etapie uzgadniania treści umowy, o zawieraniu układu 
na czas określony lub nieokreślony, o rejestracji układu  
w Krajowej Ewidencji Układów Zbiorowych Pracy. Zmie-
niono także zakres spraw, jakich może dotyczyć układ 
zbiorowy pracy oraz katalog osób, które moga być obję-
te układem.

Red.
źródło: biznes.gov.pl, kadry.infor.pl, lex.pl

zmiany w prawie
Tradycyjnie nowy rok przynosi zmiany w obowiązujących dotychczas przepisach. 
Zasygnalizujemy kilka z nich.
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Wyrazy głębokiego współczucia

Rodzinie i Przyjaciołom
śp. krzysztofa bartza

składają
Przewodniczący i Związkowcy 

z Regionu Środkowo-Wschodniego 
NSZZ „Solidarność”

Serdeczne wyrazy żalu

Rodzinie i Przyjaciołom
śp. zygmunta sulowskiego

składają
Przewodniczący i Związkowcy 

z Regionu Środkowo-Wschodniego 
NSZZ „Solidarność”

Szczere kondolencje

Kol. Agnieszce Walczak
z powodu śmierci

TAty
składa

Regionalna Sekcja 
Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność”

Regionu Środkowo-Wschodniego

Członek Komisji Podza-
kładowej NSZZ „Solidar-
ność” Pracowników Pocz-
ty przy WER w Lublinie oraz 
Delegat na WZD Regio-
nu Środkowo-Wschodniego 
NSZZ „Solidarność”.

Śp. Krzysztof Bartz 
1969-2025

9 stycznia 2026 r. zmarł Zyg-
munt Sulowski, członek NSZZ 
„Solidarność” Lubelski Węgiel 
„Bogdanka” S.A

To strata, którą trudno wy-
razić słowami… W naszych ser-
cach pozostanie wspomnie-
nie wyjątkowego Człowieka,  
o ciepłym uśmiechu, gotowego  
w każdej chwili do pomocy…

Śp. zygmunt sulowski 
„Życie było darem, a miłość i pamięć o Tobie pozo-
stanie w naszych sercach na zawsze.”

Śp. wiesław kudelski 1937-2026
Wyrazy żalu i współczucia 

Kol. Agnieszce Walczak 
z powodu śmierci 

taty 

składają 
Przewodniczący i Związkowcy 

z Regionu Środkowo-Wschodniego 
NSZZ „Solidarność”
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Dr Jakub Szmit, 
specjalista z zakresu 

prawa pracy

fot. pixabay uprzywilejowanie 
pracownika 
w prawie pracy - 2

W odróżnieniu od norm względnie wiążących wy-
stępujących w prawie cywilnym, opisanych w po-
przedniej części artykułu, normy bezwzględnie wiążą-
ce są charakterystyczne dla prawa publicznego (prawo 
karne, prawo administracyjne). 

W ich wypadku adresaci takich przepisów nie mają 
żadnego wpływu na swoją sytuację prawną. Muszą się 
oni zachować dokładnie tak, jak przewiduje to nor-
ma o tym charakterze. Przykładem mogą być przepisy  
o ograniczeniu dopuszczalnej prędkości w ruchu dro-
gowym czy też wymogi, które należy spełnić przy bu-
dowie domu.

Na tym tle można dostrzec, że przepis art. 18 § 1 kp, 
w myśl którego postanowienia umów o pracę oraz in-
nych aktów, na których podstawie powstaje stosunek 
pracy (czyli powołania, wyboru, mianowania i spół-
dzielczej umowy o pracę), nie mogą być mniej korzyst-
ne dla pracownika niż przepisy prawa pracy, ma nie-
zwykle daleko idące skutki (zasada uprzywilejowania 
pracownika). Wynika bowiem z niego, że normy pra-
wa pracy mają szczególny charakter – z jednej strony 
pozwalają one kształtować stronom treść stosunku pra-
cy (element norm względnie wiążących), ale ich swo-
boda nie jest nieograniczona, ponieważ umowa o pracę 
nie może zmniejszać uprawnień pracowników poniżej 
ustawowych minimów ani nakładać dalej idących obo-
wiązków, niż wynika to z przepisów (co z kolei jest ele-
mentem norm bezwzględnie wiążących). 

Przykładem może być kwestia wymiaru urlopu wy-
poczynkowego. Zgodnie z art. 154 § 1 pkt 2 kp jeże-
li pracownik ma co najmniej l0 lat stażu pracy, jego 
urlop wynosi 26 dni. Z zasady uprzywilejowania pra-
cownika wynika, że w umowie o pracę można odejść 

od regulacji ustawowej, ale jedynie na korzyść zatrudnione-
go. Możliwe jest zatem wprowadzenie w umowie postano-
wienia, że dany pracownik będzie korzystał z 30 dni urlopu, 
ale nie jest dopuszczalne ustalenie wymiaru urlopu na pozio-
mie 22 dni. Warto przy tym podkreślić, że w drugiej sytuacji 
(urlop w wymiarze 22 dni) zastosowanie znajdzie regulacja 
zawarta w art. 18 § 2 kp, zgodnie z którą postanowienia umów 
mniej korzystne dla pracownika niż przepisy prawa pracy są 
nieważne; zamiast nich stosuje się odpowiednie przepisy pra-
wa pracy. Innymi słowy – pracownik, który podpisałby taką 
umowę, i tak z mocy prawa miałby roszczenie o pełne 26 dni 
urlopu, a pracodawca nie mógłby skutecznie wskazywać na 
postanowienie umowne, mimo tego że pracownik się pod tą 
umową podpisał.

Kończąc zagadnienie znaczenia i mechanizmu zasady 
uprzywilejowania pracownika, należy jeszcze zwrócić uwa-
gę na dwie kwestie.

Po pierwsze, nie wszystkie przepisy prawa pracy są obję-
te mechanizmem z art. 18 kp. W szczególności niektóre regu-
lacje mają charakter bezwzględnie wiążący i nie jest możliwe 
określenie w umowie o pracę rozwiązań innych niż ustawo-
we, nawet jeśli miałoby to być korzystniejsze dla pracowni-
ka. Przykładami mogą być okres przedawnienia roszczeń ze 
stosunku pracy (art. 291 kp) lub maksymalne kwoty potrąceń 
z wynagrodzenia (art. 87 kp).

Po drugie, omawiana zasada nie oznacza, że w razie wąt
pliwości co do brzmienia przepisów lub ich wykładni należy 
je rozstrzygać na korzyść pracownika – w tej sferze obowią
zują normalne reguły interpretacji norm prawnych.

W niniejszym artykule kontynuowane są wątki me-
chanizmów, za pomocą których faktycznie słab-
sza pozycja pracownika względem pracodawcy jest 
wyrównywana przez ustawodawcę. Skupię się  
w nim w szczególności na mechanizmie i znacze-
niu systemowej dla prawa pracy zasady uprzywile-
jowania pracownika.
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fot. pixabay

Widok kwitnących wrzosów przywo-
łuje w mej pamięci ten wiersz i wywo-
łuje melancholię, zmuszając do reflek-
sji nad przemijaniem. Jesień tak jakoś 
mnie nastraja, a przecież wrzosy mają 
tyle uroku.

Wrzos zwyczajny, wrzos pospoli-
ty (Calluna vulgaris (L.) Hull) występuje 
w niemal całej Europie i przyległych ob-
szarach Azji i Afryki oraz jako zawleczo-
ny na innych kontynentach (Australia czy 
Ameryka Północna). W Polsce jest to ga-
tunek pospolity (krzewinka o drobnych, 
dzwonkowatych kwiatach, lubi kwaśną 
glebę i miejsca dobrze nasłonecznione), 
a w Irlandii, Szkocji i Norwegii przypisu-
je się mu wręcz symboliczne znaczenie. 
Jest wykorzystywany jako roślina miodo-
dajna (miód ma charakterystyczny, moc-
ny smak i kolor, wykazuje też właściwo-
ści lecznicze zbliżone do wrzosu), lecz-
nicza i ozdobna (ogrody, balkony, okna, 
kompozycje w mieszkaniach). Wrzosy 
można spotkać na leśnych polanach, wy-
dmach, łąkach, bagnach – tworzą „dywa-
ny” o charakterystycznym fioletowo-różo-
wo-białym kolorze.

Kwiaty i liście wrzosu pospolitego są 
jadalne i uważane za nietoksyczne dla lu-
dzi i psów. CIEKAWOSTKA: dla kotów 
mogą być toksyczne i wywoływać proble-
my z układem trawiennym oraz neurolo-
gicznym. Wykorzystuje się je w gastro-
nomii – przygotowywane są aromatycz-
ne: herbaty, napary, piwo i wino (w Szko-
cji wrzos zastępował chmiel w aromatyza-
cji), dodatek do potraw (zwłaszcza z mię-
sa), a także dekoracja dań i deserów. Wy-
ciągi z wrzosu zwyczajnego poprawia-
ją ogólną kondycję skóry dzięki zawarto-

ści kwasu krzemowego. Ponad-
to mają właściwości nawilżające 
oraz przeciwbakteryjne, co zna-
lazło zastosowanie w pielęgnacji 
skóry trądzikowej.

W kwiatach i gałązkach wrzo-
sów znajdują się: kwasy fenolo-
karboksylowe, dezaktywujące 
wolne rodniki; flawonoidy (np. 
kalunina, katechina, epikatechin, 
kepferol, kwercetyna, taksyfolina) 
o działaniu przeciwutleniającym; 
garbniki – przeciwzapalnym oraz 
triterpeny, wykazujące działanie 
przeciwzapalne, antyoksydacyjne 
i przeciwnowotworowe.

W medycynie naturalnej 
wrzos stosuje się w przypad-
ku: zakażenia nerek i dróg mo-
czowych (działanie rozkurczo-
we, moczopędne i antybakteryj-
ne), reumatyzmu i dny mocza-
nowej (wzmacnia tkankę łączną 
i rozluźnia mięśnie), niestrawno-
ści (łagodzenie bólów brzucha), 
przeziębienia i kaszlu (działanie 
wykrztuśne), depresji (zmniej-
sza napięcie nerwowe), bezsen-
ności (działa uspokajająco), pro-
blemów skórnych (działa łagod-
nie przeciwzapalnie i oczysz-
czająco). W połączeniu z in-
nymi roślinami stosuje się go  
w przypadku dolegliwości men-
struacyjnych i menopauzalnych,  
a także w celu poprawy krążenia 
krwi. Najlepiej stosować wrzos 

w postaci odwaru. Niezwykle sku-
teczne są też kąpiele.

UWAGA: Wrzos może wywoły-
wać reakcję alergiczną, dlatego na-
leży stosowanie rozpoczynać od ma-
łych ilości. Jeśli samodzielnie zbie-
ramy (w czasie kwitnienia) surowiec 
zielarski do suszenia i spożycia, uni-
kajmy stanowisk przy ruchliwych 
drogach lub w miejsc, gdzie mogły 
być narażone na pestycydy.

Niniejszy tekst nie ma aspira-
cji do zastąpienia kontaktu Czytelni-
ka z lekarzem, ma natomiast charak-
ter informacyjno-edukacyjny. Autor-
ka żywo interesuje się tematem i za-
chęca do poszerzania wiedzy z tego 
zakresu oraz bezwzględnego konsul-
towania jej przed zastosowaniem ze 
swoim lekarzem.

Szeptunka

wrzos
Miałam wtedy ciebie, ciebie i jesień:
szłyśmy po wrzosach, po wrzosach w lesie;
plątały się gałązeczki wrzosu,
wpadały pszczoły z brzękiem we włosy,
wpadały z gwizdem, wypadały z sykiem
płowe gorące, straszne i dzikie!

			   „Wrzosy” 
	 Kazimiera Iłłakowiczówna

ODWAR Z WRZOSU
Około 1,5 łyżki ziół zale-
wamy 250 ml letniej wody  
i gotujemy na wolnym 
ogniu max. 30 min. Przy-
gotowujemy go bezpośred-
nio przed spożyciem i pije-
my 2–3 razy dziennie po ok. 
100 ml.
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Żarty 

na deser
Humor z zeszytów:
– Był to wysoki mężczyzna z łysi-

ną, z pochodzenia brunet.
– Dużo kropek w utworach Nor-

wida to styl, który pozwala chwi-
lę odsapnąć i oderwać się od tema-
tu wiersza.

– Na pierwszy rzut oka było wi-
dać, że Kochanowski należał do zmy-
słowej elity ówczesnej epoki.

– Chłopcy wygłosili montaż po-
etycko–literacki, a dziewczęta poka-
zywały części artystyczne. 

– Starego Borynę poznała Jagna 
przez mamusię, a Jantka, gdy gnała 
wołki na bagna.

– Dzwon Zygmunta dzwoni, gdy 
jest jakaś radość w Polsce, na przy-
kład, gdy ktoś znany umrze.

– Moja babcia mówi starą polsz-
czyzną, bo nie ma wszystkich zębów.

– Pan Wołodyjowski był tak mały, 
że jak ruszał wąsem to zawadzał nim 
o ziemię. 

– Geremek służył rycerzowi.
– Postępowym przedstawicielem 

Sejmu Czteroletniego był Hultaj Koł-
łątaj.

– Król urządzał obiady w czwart-
ki, bo w piątki musieliby pościć.

– Akcja „Wesela” rozpoczyna się 
w III akcie, kiedy bohaterowie zaczy-
nają trzeźwieć. 

– … i przykucnął pod lipą czarno-
leską i dokonał refleksji.

– Obok szkoły pasły się krowy, 
kozy i pani od polskiego, bo była 
duża przerwa.

– Samobójstwo Kordianowi nie 
wyszło. Owszem strzelił raz, ale tak 
niefortunnie, że przeżył.

– Dawny chłop kosił wszystko, co 
mu się nawinęło pod cep.

– Pasek był dwojga imion. Wi-
docznie był bierzmowany.

– Często tytułem opery było imię 
kobiety bliskiej autorowi, a czasem 
nawet część jej garderoby, na przy-
kład „Halka”.

– Pandora miała konserwę,  
w której zamknięte były wszelkie 
nieszczęścia.

– Ruch jednostajnie przyspieszo-
ny oznacza: wolno, wolno, wolno,  
a potem galopem.

– Rozmowę utrudniało mu jąka-
nie się, a do tego na twarzy występo-
wał mu nerwowy tryk.

– Moja siostra jest tajemnicza, jak 
mityczny skunks.

– Lekarz powiedział, że mam gry-
pę. Mama nie uwierzyła, dała mi 
klapsa i wyzdrowiałem.

– Jankiel grał tak rzewnie, że aż 
cymbały jęczały.

– Jan Zamojski był wielkim kan-
ciarzem koronnym.

– Po powrocie ze szkoły wyręczam 
mamę w jej codziennym zmęczeniu.

– Główną atrakcją Pienin jest spła-
wianie turystów przełomem Dunajca.

– Jagna całe życie robiła na pie-
rzynę.

– Nauka przychodziła bohatero-
wi powieści z wielkim trudem, więc 
czym prędzej ją skończył i umarł na 
suchoty.

– Żaba to bardzo śliskie, nieprzy-
jemne stworzenia. A mój tata mówi 

mamie żabusiu i mama jest szczęśli-
wa.

– Jacek Soplica, w przeciwień-
stwie do Andrzeja Kmicica, cieszył 
się szczęściem dopiero po śmierci.

– Na rogatkach miast w średnio-
wieczu myto wszystkich kupców wy-
jeżdżających z towarami na sprzedaż.

– Po ukończeniu szkoły podstawo-
wej chciałbym pójść w dalszy ciąg. 

– Maria Konopnicka dorobiła się 
na pisarstwie starej szkapy, a Bole-
sław Prus starej kamizelki.

– Wiersz ten kończy się liturgicz-
nym słowem „amen”, co oznacza „ja-
koś to będzie”.

– Fryderyk Szopen pozostawił 
bardzo bogatą twórczość, w tym naj-
lepsze przepisy na mazurki.

– Skutkiem odkryć geograficz-
nych XVI w. było wytępienie korzen-
nych mieszkańców Ameryki. 

– W naszej rodzinie, oprócz oboj-
ga rodziców, jestem ja, czworo dzieci 
i dwóch synów.

– W życiu człowieka występuje 
okres szkolny, pracy zawodowej, wy-
poczynku i odpoczynku wiecznego.

– Nasza pani jest bardzo ładna. 
Ma ładną twarz, oczy, uszy. Na dół 
też z radością można sobie popatrzeć.

– Przez pamięć o Jacku Soplicy 
nazwano jego imieniem wódkę.

– W czasie ferii zrobiłem dwa 
karmniki dla ptaków i jeden dla sióstr 
urszulanek.

– Do ludności w „Balladach” Mic-
kiewicza zaliczamy nie tylko rusałkę, 
ale też chłopa pod jaworem.

– Antek pasał świntuchy.
– Ślimak dokupił sobie jeszcze 

jedną krowę, aby mieć więcej nawo-
zów sztucznych.

– Kierowca TIR-a był tak zmę-
czony kilkudniową jazdą, że gdyby 
nie włączył kierunkowskazu, to nie 
wiedziałby nawet, w którą stronę ma 
skręcić.

– Bohaterka miała 16 lat i pocho-
dziła ze starego budownictwa.

– Niemiecka armia powietrzna  
w II wojnie światowej nazywała się 
Luftwafel.

– Tato przyjmował interesantów, 
którzy przyprowadzali krowy, gdyż 
miał licencję rozpłodowca na całą 
gminę.



Dołącz do nowego cyfrowego środowiska NSZZ „Solidarność". 
Oficjalna aplikacja mobilna NSZZ „Solidarność", stworzona jako nowoczesne narzę-
dzie komunikacji z członkami Związku. 
Aplikacja umożliwia szybki dostęp do elektronicznej legitymacji ELC, aktualności, wy-
darzeń, benefitów oraz ankiet i konsultacji społecznych.


